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Ceny Prenumeraty. 

v-r i Lwowie: rocznie 3 0  K., pół­
rocznie 15 K., kwartslnie 7 .5 0  K-, 
miesięcznie 2 . 5 0  K-, za codzienne 
dwukrotne odnoszonie do dom u 
dopłaca się miesięcznie 6 0  halerzy. 
Z przesyłką pocztową: miesię­
cznie 3 «  35 hal., kwartalnie 10 IC, 
półrocznie 2 0  K., rocznie 4 0  K. 
Z a  g r a r f c ę ;  wysyłka pod opaską 
kwartalnie 2 0  K., rocznie 8 0  K. 

miana adresu pocztcwego 5 0  h. 
Ceny oddzielnych nurneróws 

iWyd. poranne 6 tu z prze- 10 tv  
'Wyć popolud. 3 h. s y ł k ą  1 0  lu

Słowo Polskie
wychodzi dwa razy dziennie

Ceny ogłoszeń.
Ogłoszenia ta 1 wiersz drobne tn 
pismem lub jtg a  miejsce 20 hal* 
w num erze sobo‘nim 3 0  halerzy 
N adesłane za wiersz drobnem pis-jj 
mem lub jeso miejsce 8 0  hal*', 
w  num erze niedzielnym 1 K 20  h . ' 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  tuj 
Zawiadomienia o ślubach, za-' 
ręczynach i t. p. po 1 K 5 0  hai.j 
za wiersz, najmniej 4 K 5 0  hal. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 
8 hal. najmniej 8 0  hal. Za wierrz 

. 5 0  h. najmniej 5 wierszy (K. 2.50)a 
Aares iMucjL Ainlilstracjl 1 EmSarst:, 
Lwdw, ul. Z irr .o ro w ic z a  11-16. 
'RfcaPtor Batelairsa nie zwrta slj;

.Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji S łow a Polskiego we Lwowie.
' uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracja Słov'a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów

N a k ła d e m  "S pó łk i  W y d a w n ic z e j  "SŁO W A  P O L S K IE G O !

Cie.ua n n m e r a  Z£ k o p .  =  u  h a l .
z  przesy łką  pocztow ą 3  kop, =  10 ta l ,

Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacje 
■v: Słow o i.wów. -  Nr. telefonu Redakcji 541, Administracji 740. J

R ~  laktó- tao .  elny." Z Y G M JN T *  W A S IL E W S K I
miau—hiij.il 1 1 i m 1 .i. »JUUH— ■ aiWłs^iy.B* .

Uporczywe walki we Francji.?
Ulowy ministrów angielskich. —  Rumunia przed denjają.
OGŁOSZENIE.

W łaściciele miejscowych diukarń, litografii, me­
talografii, zakładów produkujących i sprzedających 
utensylia drukarskie oraz sklepów, handlujących wy­
tworami aruku, tudzież redaktorów wydawanych w e  
Lwów e dzienników i czasopism w zyw a się, aby zło­
żyli u mnie podania o Odpowiednie koncesje na w yko­
nywanie robór i handlu w  swoich przedsiębiorstwach, 
oraz na dalsze wydawanie pism periodycznych. Przed­
siębiorstwa i w ydawnictwa, które w ciągu tygodnia 
,Tie złożą oznaczonych podań, będą zamknięte. Formu- 
Orze podań wydaje grodcnaczdnictwo i w ydział w o­
jennej cenzury Sztabu wojennego Generał Guberna- 
Itora.

Grodonaezelnik miasta Lwov. a 
pułkownik SKALLON.

lejna z Turcją.
W  TURCJI.

Drogą na Sofję nadchodzi wiadombśc o powie­
szeniu 4 bm. kurdyjskiego mufla Selima i jego tow a­
rzysza  Chalila; po zerwaniu stosunków' dyplom aty­
cznych z Rosją Selim byl a resz tow any  w poselstwie 
resyjskiem, gdzie byl ukryty.
: O 10 km. od S m yrny  dokonyw a się koncentra­
cja armji tureckiej. Fortyfikacie nad brzegiem morza 
'Fgieiskiego na przestrzeni 7 mil zostały znacznie 
.wzmocnione. W  garnizonie adrjanopolskim wybuch- 
;ly znowu niepokoje i wrzenie przeciwko Niemcom; 
Powstała k n v a w a  utarczka, k tóra  obu stronom p rzy ­
niosła s tra ty . W  Palestynie dokonyw a się pośpieszna 
mobilizacja wojsk tureckich; tysiące Beduinów są 
Powoływane, co wzbudza niezadowolenie, 'gdyż nic 
.byli om dotąd obowiązani do spełniania powinności 
j wojskowych. Jeruzalem jest p rzeobrażona w  obóz 
•wojenny. W szy scy  Kurdowie, zamieszkujący okręgi 
j-v Północno-wschodniej Małej Azji zostali zmobilizo­
wani; stronnicy Rosji uszli w  góry.

W edle wieści z Konstantynopola. poddani 
Państw trójporczumienia ucierpieli nictylko ze s tro­
ny władz oficjalnych, ale i ze s trony ludności.

P o rta  z,akazała poselstwom zagranicznym wy- 
depesze szyfrowane.

Młodoturecki dziennik „Tanin“ sclilebia ogrom- 
1 c Włochom, pisząc, iż są one jedyną stroną cyw i- 

0vvaną, pozostającą w kontakcie z Islamem.

TURCY A NIEMCY.
.-No w. W rcm .“ donoszą, że w  Erzcrum miało 

p n y m  do starcia pomiędzy oficerami niemieckimi 
a tureckimi na temat plami obrony miasta. To samo 
Pismo wspomina, iż turecki następca tronu usiłował 
usunąć wszystkich oficerów tureckich ; 'pom iędzy  E11- 

r lr|-naszą a następcą tronu przyszło z tego po- 
y>oau (j0 ^B p^m zum isnia . W yrazem  tych stu:? po- 
muęczy Turkami a w pływ am i niemieckimi jest także 
,y jadoiność, iż sułtan odmówił ogłoszenia wojny świe- 

■■ czego się domagał Sanders.

TURCJA I BUŁGARJA.
W edług  oświadczenia „Tanina1*, stosunH po­

między obu państwami, pomimo że nic zaw arto  ża­
dnego przymierza, zupełnie są zabezpieczone. — Nie 
.wiadomo na czem „Tanin“ opięta sw e przypuszcze­
niu, gdyż równocześnie z poprzednią wiadomością 
'przez Bukareszt nadchodzi' inna, a mianowicie, żc 
Bułgarja zabroniła w yw ozu  produktów  żywnościo- 
iwych do Turcji.

W PERSJI.
W  Tauris zostali aresztowani konsn!? A: jare­

cki, niemiecki i austryjacki.

JEŃCY TURECCY.
Sewastopol 29/11 (P. A. T.) Część jeńców tu­

reckich wysłano do Syimeropola. Pom iędzy jeńcami 
znajdują się dwaj lotnicy, lekarz, sędzia śledczy, re ­
szta  artylcrzyści i piechota.

STAN WOJENNY W FGIPCIE.
Kairo 29/11 (P. A. T.) Komendant wojsk angiel­

skich generał Maxwell ogłosił rozkaz, zaprowaaza- 
jący stan wojenny w Egipcie. Władze wojskowe nie 
znoszą administracji cywilnej, lecz będą współdziałać 
w  utrzymaniu spokoju powszechnego.

KNOWANIA NIEMIECKIE W EGIPCIE.
Lcndyn, 29/11. (PAT.). Oprócz już ogłoszonych 

w  Białej Księdze są jeszcze inne dowody, żc intrygi 
niemieckie by ły  skicrcrwane szczególnie, przeciw E- 
giptowi Wielki w ezy r  Oświadczył 12 sierpnia, we 
Turcja niema wcale zamiaru napadania na Egipt, al­
bo intrygowania V  tej prowincji. Jednakże korespon­
dencja dyplomatyczna wykazuje, że właśnie w  tym 
czasie wysłani zostali do Egiptu tureccy emisariusze. 
Biała Księga wspomina o wielu intrygach niemieckich 
w' krajacli muzułmańskich, zw łaszcza W Egipcie. W iel­
ki w ezy r  stwierdził, że istniał nacisk austryjacko-nie- 
miccki w tym  kierunku, lecz zaprzeczył udziału T u r ­
cji. Pod  koniec września ]>oseł zakomunikował, żc 
Turcja, nic mając żadnych środków pieniężnych, nie 
chce i ś j  za Niemcami, lecz że on m a wątpliwości, czy 
można beazie przeszkodzić Niemcom w7 ich działa­
niach.

K s i ą ż ę  K BtosnzoM ern  iy n te m o l i .

Londyn, 29/11 (PAT.) Komunikat urzędowy. 
Wzięto do niewoli kapitana niemieckiego krążownika 
„Emden'*, oraz księcia Franciszka Józefa Hohenzol­
lerna, będącego w  liczbie oficerów na „Eindcn". O- 
bydw aj nic są ranni. Admiralicja nakazała oddawać 
w szystkie  honory pozostałym przy  życiu członkom 
załogi. Oficerom pozostawiono icii szpad}. Nieofi­
cjalnie donoszą, że s tra ty  „Fffdcna** są: 200 zabitych 
i ,30 rannych.

(Książę Franciszek Józef Hohenzollern należy 
do katolickiej linii Hohcnzollcrn-Sigmaringen, jest sy ­
nem księcia Wilhelma,urodzony w r. 1891. — W zglę­
dy, okazyw ane załodze ..Emden1* należy tłumaczyć 
tem, że krążownik ten, jakkolwiek narobił dużo szkód 
handlową angielskiemu, jednak z załogami statków' 
kupieckich, topionych przezei., postępow ał zaw sze 
poprawnie, tak, iż w  Anglji ..Ernden“ cieszył się pe­
wną, jeżeli się tak wyrazić  można, popularnością, ja­
ko dzielny i uczciwy nieprzyjaciel. — Red.).

Stanowisko Rumunjh
Z Bukaresztu donoszą, żc były  premier Take- 

Jonescu w ykaza ł  obecnemu prezydentowi mini­
strów Bratianu konieczność natychmiastowego 
wystąpienia  Rumunii przeciwko Auslro-W ęgrom i 
zagroził w przeciwnym  wypadku połączeniem się z 
Fiiipescu w celu wspólnego wystąpienia przeciwko 
rządowi wr duchu aspiracji narodowych. Bratianu 0- 
świadczył, że rząd spełni swe zobowiązania natych­
miast po ukończeniu rokowań dyplomatycznych.

Bukareszt, 25/11 (PAT.) Na posiedzeniu rady 
ministrów pod przewodnictwem Br„ ianu rozsirzą- 

! sano ogólną sytuację polityczną, tudzież sp raw ę ru-

. . .  - >• f - m-
chu społecznego, mającego na celu'.zmuszenie. Rumu-,
nji do wystąpienia. T .T, .T,.

P rezyden t  ministrów oświadczył, ze rząd  w  ża­
dnym razie nie może liczyć się z żądaniami czynni­
ków nieodpowiedzialnych w  sprawne bezwłocznego' 
wystąpienia. Rząd pragnie zachow ać zupełną sw obo 
dę działania w stosunku do paiiji politycznych 1 
państw, k tórych pogwałcenie neutralności p rzez R u-1 
munję byłoby dogodne.

Bratianu dalej powiedział, że rz^d  sam oznaczy 
moment wystąpienia Rumunji. Dlatego zacnuwuie się 
negatywnie Wobec wszelkiego ruchu, chcącego go 
zmusić do działań natychmiastowych. P rezyden t  mi­
nistrów według pogłosek oświadczył prócz tego nie-; 
którym  przywmdconi większości rządow ej V) parla­
mencie, żc gciyoy po zwołaniu parlamentu ruch wrśrocf 
narodu miał przeszkadzać robocie dyplomatycznej 
rządu, to rząd  zaproponuje p ar lam en tow i, ogłoszenie 
stanu wojennego w  kraju. •

bukareszt, 29'Tl. (Pa T.). u aze ty  'donoszą, \,z s  
Rumunia odmówiła pozwolenia na wy\vóz do Hani 
burga 10.0U0 ton ro p y ,' przeznaczonej do motor o u 
niemieckich statków wojennych.

We F-ancji i w  Belgii.-
KOMUNIKAT URZĘDOWY FRANCUSKI. >£
Paryż 29/11 (PAT). Komumkat u rzęd o w y :  'Na 

lewem skrzydle wrczoraj rano ponowiła się wralka,' 
mająca szczególnie zajadły charakter między Nieti-; 
portem i rzeka  Lys. W ogóle front nasz został u trzy  
many. Mimo zaciętości ataków' niemieckich, skiero­
wanych na pewme nasze punkty  oparcia na północy 
od Nieuportu, byliśmy w  stanie zająć znów  Lombard-; 
side i posunąć się za tę  miejscowość, lecz ku końco-' 
wi dnia Niemcy znów' zawładnęli Dixmunde: my! 
wciąż u trzym ujem y się w  najbliższej okolicy tej wio-: 
sk> na kanale od Nieuportu do Ypres, k tó ry  trwmle; 
zajmujemy. Na cycli punktach \valka by ła  szczegól-j 
nic zawzięta. W ojska  angielskie atakowane, kilka razy 
w różnych punktach, za trzym ały  wszędzie natarcie 
nieprzyjaciela. ' i

Na pozostałym froncie sytuacja ogólna bez 
zmian z wyjątkiem  pewmego posunięcia się naprzód 
\vojsk naszych na północy od Soissons, w okręgu na! 
zachód od Vailly, na praw ym  brzegu Aisne’y. Poza  
tymi punktami pogoda pozwoliła na przeprowadzenie 
jedynie częściowych operacji z powodzeniem d!a nas.' 
W  szczególności Francuzi zmusili do odwrotu oddziat 
nieprzyjacielski pod Coincourt o trzy  kilometry na 
północ od lasu Parais.

WadomoScf telegraficzne.
-i-5- ... '*'

PO ZWYCIĘSTWIE. W  
Piotrogród, 29/11 (PAT.) Telegram  o trzym any 

przez Najdostojniejszego Zwierzchniego W odza Na­
czelnego od króla Czarnogórskiego; '

,.Z giebi serca  vdnszuję W aszej Cesarskiej W y ­
sokości wielkiego zw ycięstw a, k tóre  odniosła armia 
rosyjska pod Iwm jcm  dow ództw em  nad oćwiccznym 
wnogiem Sfowdańszczyzny.

Pcidobało sie Opatrzności, abym na schyłku dni 
był świadkiem ziszczania się marzenia mojego życia. 
Szczycę się więcej, niż kiedykolwiek, ze sw ego ty-' 
tulu fe ldmarszałka walecznej armji rosyjskiej. \ 

Zakomunikowaną mi przez W aszą  Cesarską 
W ysokość  radosną wiadomość ogłosiłem w  rożka-1 
zie do wojska, które ją przyjmie z entuzjazmem i do­
da jej znowu ducha do walki, k tórą  prowadzimy' 
gwoli wielkiemu celowi —  Mikotai".



" S L O tl '0  P O lS K IE "  nr. Slfl z dn'. (30/ 10) U?,'U 1014.

y t? PIOTROGROD — POLSCE. 1 '■ 1
z i  W aiszaw a, 29/11 (PAT.) P rzy b y ł  tu pociąg zło- 
iżony z 40 wagonów, naładow any odzieżą, obuwiem, 
;bielizną i przedmiotami pierwszej potrzeby, zebrany­
mi w Piotrogrodzie dla ludności Królestwa, która  u- 
(cierpiała z powodu wojny. Oprócz tego Piotrogród 
przysyła  ofiarom w ojny z górą 260.000 rub., złożo­
nych  podczas trzydniowej zbiórki. "f- ^
1 v . *-•* i

W arszaw a  
Łodzi wznowił 
■mężnych. ■

ŻYCIE W LObZI. f  iJ M ’■ ,*r- «»*V
, 29/11 (PAT). Urząd pocztow y w 
czynności z wyjątkiem  operacji pie-

ivfefRK*3 R5ifiśg!sHa 5H"«łg frpnowa. •' Vr, w»-
Londyn 2 9 ' t l  (P.A. T.) 'O tw arc ie  parlamentu 

,przez króla odb i ło  się o godz. 2 popołudniu. P a ra  
[królewska przybyła  w  pojeździe, zaprzężonym - w  
i sześć karych koni, zamiast zwykle używ anych  si- 
iwych- Olbrzymie tłumy ludu serdecznie w itały Ich 
Królewskie Moście. Brak było zwylde eskortujące­
go króla oudzialu piechoty „yeom anry“. Izba lordów 
b i ł a  przepełniona znaczniej, niż kiedykolwiek w  o- 
.statnich latach. Damy na galeriach Pyły przeważnie 
w, wieczorowych, częściowo w  balowych toaletach. 

[Ambasadorowie sprzymierzonych państw  zajmowali 
miejsca na przedniej łav\ le.
| Londyn, 29/11. (PAT.). Król ouczytai na o tw ar­
ciu parlamentu następującą mowę: „Cala encrgja i 
jwszystkic sympatjc moich poddanych całego impe­
rium ogniskują się w  przygotowaniu zwycięsKiego 
wyniku Wojny, która, prowadzimy. W ezw ałem  w as 
(w tej chwili, abyście wy. podzielając, jak mi wiadomo, 
moje przekonanie, żc ten obowiązek jest ważniejszy 
od każdego innego, uczynili w szystkie  możliwe kroki 
dla. osiągnięcia r .mierzonego celu. Od tego czasu, 
.kiedy ja po raz ostatni zwracałem  się do was z mowa, 
widownia działań wojennych rozszerzyła się woskutek 
przyjęcia udziału W walce cesarstwm ottomafiskiego. 
W po-ozumieniu z mymi sprzymierzeńcami ja, nie 
zważając na niejednokrotne prowokacyjne postępki 
Turcji, starałem się w  stosunkach z nią zachować 
przyjacielska neutralność. j  4 - * «

AiOWA A3QUIT V.
/  •>"* Londyn, 27/9. (P  V I ). Na bankiecie lorda-tnajora 
prezydent ministrów^, Asquit powiedział między iti- 
nemi: -

„Wojna pęuzic się toczyła dalej, lecz nie ma­
my powodu upadać na duchu. Nieprzyjaciel wziął so­
bie za cel Paryż ,  W arszaw ę, Calais i poniósł porażkę 
we wrszystkicn tych kierunkach. „Nie schow am y mie­
cza do pochewr — mówił premier — dopóki Bclgja 
'nie o trzym a więcej, niż ofiarowała, dopóki Francja 
nie będzie w sposób dostateczny ubezpieczona r i z c d  
igrożbanu, doyóki prawa drobnych narodowości nie- 
będą usta/one na trw ałych  podstawkach, dopóki he­
gemonia P rus  nie będzie ostatecznie z łam ana1'.

Londyn 2S‘A0 (PAT). W  Guildhali po toaście za 
króla, wmiesionym przez lorda-majora, Balfour wmićsł 
toast za sprzymierzeńców. Japonja, powiedział, zalc- 

idwie parę godzin ternu data kategoryczną odpowiedź 
na jedno z najbaiźebnicjszych pism, jakie kiedykol­
wiek jeden monarcha napisał do drugiego. Dalej Bal- 

jfotir 'wyraził bezgraniczny zachw yt nad zwycięskim 
'ruchem  Rosji, męstwem wojsk i siłą organizacji'. Mię- 
jdzy innymi — powiedział on — Wielki Książe Migotaj 
iMikofajcwicz zajmie w historji miejsce, jako waciki or­
gan iza to r  i wielki strateg. Mówiąc o n iepowstrzyma­
ny m  ruchu rosyjskiej armji, Balfour oświadczył, żc 
obecna wojna w ykazała  nietylko wojenny genjusz na- 

|cii, lecz i geniusz wojenny Wielkiego Księciu Mikoła- 
ia Mikołajcwicza. Możemy spoglądać w przyszłość z 

madzicią na powodzenie po zwycięstwie, odniesionem 
iprzez Rosjan na wschodnim teatrze wojny. Dalej 
jinówea przeszedł do r ta n c j i  i rzekł: Pamięć obecnych 
dni nigdy nie zginie, gdyż w  tym czasie Anglicy w raz  
z Francuzami biją się przeciwko wspólnemu wrogowi 
cywilizacji. ■■■;

Wspomniawszy o Serbji, gotowe.- dla poitoju po­
święcić w szystko  prócz istnienia narodowego i o tra ­
gicznym losie Belgji, Balfour zakończył: Sprzym ie­
rzone narody walczą o cywilizację, drobnym pań­
stwom nie grozi żadne niebezpieczeństwo, gdyż nie 
merkantylne cele kierują sprzymierzeńcami".

Ą .  w  WALKI W POŁUDNIOWEJ AFRYCE. -T?
P re to r ia  29/11 (P. A. T.) Urzędownie ogłoszo­

no, że (26 X) 8 XI pułkow'nik van der W enter  miał 
[rozprawę z powstańcami pod Sandfountain, około 
Warmbadu. 64 mile na północ od Pretorji. Nieprzy­

jaciel stracił 12 zabitych i rannych. 25 jeńców. Van 
■der.W enter stracił 12 zabitych i 11 wziętych do 
'niewoli.

LEŚNICTWO W ROSJI.
Piotrogród, 29/11 (PAT.) Bank państwa, uzna­

ją c  za konieczne przyjść z pomocą ojczystemu prze­
m ysłow i leśnemu, doświadczającemu ciężkich przejść 
z powodu wojny, postanowił' znacznie rozszerzyć 
op raw y  kredytow e przem ysłow ców  leśnych, zwła 
Szcza północnego obszaru.
< Złe rady  i uboczne w p ływ y  (a do prowadzenia 
polityki lekkomyślnych prowokacji i agresywności. 
Obecnie prowadzim y wojnę. Moi poaduni muzułma- 

,.iie wiedzą, żc zenvauie  z Turcją  zostało mi narzu­
cone w brew  mojej woli. Z satysfakcją i wdzięczno­
ścią stw ierdzam  dow ody lojalnej wierności i to po­
parcie, które oni pośpieszyli mi okazać. Moja flota i 
januja na całym obszarze konfliktu w zupełności u-

sweya, pełną chwały tradycję. — ,2F

wdzięcznością i dumą obserwujem y ich mocne i w a ­
leczne działanie. Całe moje imperium ożywione jest 
jedną określoną wola zabezpieczenia za cenę jakich­
kolwiek oiiar zw ycięs tw a  naszemu orężowi i t ry u m ­
fu naszej sprawie. Do waszej aprobaty  przedłożym y 
na tej sesji tylko takie projekty, które moi doradcy 
uznają za niezbędne. ś? *-

Do Czytelnikdws
P r z y p o m i n a m y , i r  p r e n u m e r a t ę  

.Słowa Polskiego" rozpoczynać m ożna 
każdego dnia, nie tylko w  p ierw szvm  
dniu m iesiąca.

**rzedpła tą  przyjm uje ty lko Admini- 
s tra q ?  : Lw6w,' ćim orow icza 15.

rcoznosscteie dostarczają pismo o® 
mieszkań regularnie dwa iazy dziennie, 
rano i popołudniu. Hdfeierat  także można 
samemu w Administracji lub w kanto­
rze w paMctżu MiKolascna (od ul. Koper- 
nma). ”

Pojedyncze numery są także do na­
bycia «. biurach dzienników i dawnyck 
trafikach,

Kronika wojenna.
CO BEDZiE Z CZĘSTOCHOW A?

Korespondent w arszaw ski „Kij. Myśli" z w ra ­
ca uwagę, że jak przed miesiącem na ustacl, w szy s t­
kich sfer inteligencji Było pytanie, co sic stanic z 
W arszaw ą, tak obecnie troską powszechną otoczono 
Częstochowę. Obecnie, kiedy teren opeiacji w ojen­
nych zbliża się do granic Królestwa Polskiego, dla 
Częstochow y nastają dni krytyczne. S w e g o  czasu 
Niemcy utworzyli w okolicach C zęstochow y silne c- 
Kopy i, z tego wnosząc, zamierzają tu bronić się u- 
pornic.

W edle nadeszlych wiadomości, znajdowało się 
tam wielu rannych. Na lazarety  przeoorażono lokale 
instytucji publicznych, a ta k /e  każdy właściciel do­
mu byt obowiązany dostarczyć pewnej liczby łóżek 
i pościeli. Niedawno Niemcyr zarządzili cwaKuację 
lazaretów, której dokonano pośpiesznie.

Pomimo łatwego dowozu węgla kamiennego z 
kopalni śląskich —  cena za pud węgla 20 koD.^ — 
pracow ało  niewiele fabryk, a większość, podobnie 
jak ruch handlowy, zamarła. Okolice w  kierunku 
P io trkow a są zupełnie zniszczone, gdyż Niemcy rc- 
kwirowaii wszystko, co tylko mogli wrziąć z sobą.

W  Częstochowie znajdował się tylko nieznacz­
n y  garnizon niemieckiego laiiasztunnu, przeważnie 
śląskiego. P rzed  przeszło miesiącem ogrornne masy 
wojsk niemieckich szły tędy na W arszaw ę.

,  Wiadomości uieżące.
- —  T e m p s r a ta r a .  Dziś o godz. 11 rano - f 7 ’0 

st. Celsiusza-

— Sprostowanie. Przed  niejakim czasem podały 
dzienniki, że na polu walki w Galicji zginął Roman 
Malinowski, b. poseł socjalistyczny z M oskw y do 
Dumy. Obecnie okazuje się, iż y\ iadomość ta  nie jest 
ścisła: Malinowski bawi w praw dzie  w armii, ale nic 
jest wcale ranny.

— Nowe kuchnie miejskie. Zarząd miasta nie ustaje 
w chwalebnej akcji organizowania coraz  to nowych 
instytucji humanitarnych. W  centrum miasta nowa 
kuchnia powstanie w budynku miejskim przy  pl. św 
Ducha nad kawiarnią yviedeńską; obliczona jest ona 
■na 600— 1000 osób. — Dwie nowe kuchnie powstać 
mają w dzielnicy^ stryjskiei: a to w  budynku bursy  
Kościuszki przy ul. swe Zofii — dla inteligencji, a w 
szkole śy\. Zofji przy ul. Dwernickiego dla szerokich 
sfer ludności.

— Będzie opał! Vi iceprezydenl miasta dr. Stahl 
uzyska! od władz znaczniejszą ilość wmgonów na 
kilku linjach dla zwózki drzewa dla miasta. W  ten 
więc sposób najpilniejsze potrzeby mieszkańców w 
tym kierunku będą załatwione.

— Dowóz żywności do Lw/ow a. P o  wszystkich 
szosach, łączących prowincję zc stolicą kraju, odby­
w a  się przeszło od miesiąca wielki ruch w o ż ó w  łado­
wnych z matcrjalami spożywczymi dla mieszkańców 
Lwowa. Szczególnie szosa tarnopolska wygląda jak 
jedno mrowisko furmanek, w yładow anych  drzewcem, 
ziemniakami, kapustą, jajami, mąką i innym materja- 
łem. Na pozór zdawałoby się, że to jest tren wojsko­
w ych  podwód. Opowriadaja ludzie, że ten pociąg 
fur rak liczny idzie aż od Podola. Drzewo, ziemniaki 
i jarzyny zwożą z najbliższych okolic Lwowa, jaftt od 
Tarnopola, gdzie je po wioskach można otrzym ać naj­
wyżej po ?  k il .  za sztukę, inne m aterja ły  jak słonina* 
masło, cukier, mąka ltp. przychodzą jeszcze z dal- 

..sŁ,wh stron. — - — -• —- —-

'* — Osobliwa chwila rodzi osobliwe pomysły, zw-la-, 
szcza gdy  nagli potrzeba i niedostatek. Tak grono pa , 
nicn, słuchaczek uniwersytetu  i nauczycielek, musiałoi 
z tej racji oałożyć dziś studja, a jąć się... procederu 
piekarskiego. P rz y  ulicy J a b ł o ń s k i e j ,  Pod 1. 12 po-1 
w sta ła  zatem na modłę w arszaw ska  pieryysza u nas; 
paszteciarnia, z p rzystępnym  dla wszystkich wyro-j 
bem rąk  młodych, imających się śmiało fizycznej pra-l 
cy. Ma już ona swoich klijciitów, zw łaszcza  w śróJ  
kół, k tóre  pragną pożywić się szybko, tanio „po do­
m ow em u1', yvięc zdrowo. Notując ten now y oojaw s a ­
mopomocy, życzym y naszym „pasztctniczkom ' prze-1 
trw ania  ciężkicn czasów  i szczęśliwego pow rotu  na', 
ław y  akademickie i do konserwatorium, W tedy  będąj 
miały dobre wspomnienie użytecznie w yzyskanej 
chwili osobliwej. • W a  afcs-W-•. >v.-Tv: i-i ■ ■ •••A'.,-* ■—- ■ — A : 'ĄjA

—  Więzienia lwowskie. Zarząd nad więźniami w e 1 
Lwowie spoczyw ał dotąd w rękii b. w yższego  sądu! 
krajowego. Onegdaj odebra ły  administrację więzień 
w ładze  rosyjskie.

—  Koleje galicyjskie. Dnia 7 b’. m. galicyjskie koleje
żelazne zostały wydzielone w  osobną sieć z samo-i
istnym zarządem  na czele. Nowa sieć będzie się na-;
zy w a ła :  „Galicyjskie drogi żelazne".— ;  ,■ T,- • 1 \

— Sprytny  złodziej. B ernard  Waiik wyciągnął 
Zofji Kopciuszek w IramWAiju na ni. Gródeckiej pula-, 
res z pieniędzmi. Schw ytany  na gorącym  uczynku, 
zdołał w  drodze na policję w ypróżnić  pulares i pie­
niądze ukryć za podszewkę marynarki. B rzy  ściślej-* 
szej rewdzji jednak znaleziono i tę skryakę i pieniądz^ 
wróciły do w iaściciełki, a Wank nie wmócił już do, 
domu. ^  ?-• v'

■ --------- źA’-’. , y ?.

— Z kroniki kradzieży. Na ul. Potockiego 20 roz­
bito mieszkanie Emila Frenkla  i przeszukano Wszyst-i 
kie skrytki. —  Jakóbowi Krebsowi znów rozbito pi 
wnleę na pl Krakowskim 16 i zabrano z kufra srebro 
stołowe w art.  500 kor. — Na ul. Asnyka 7 złodziej do­
stał się do mieszkania Marmclsteina i skradł gardci o- 
bę w art.  500 kor., a na ul. Bema 4 okradziono mieszka­
nie nieobecnego we Lwowie N. Blassa. — W  końcu 
na ul. Zamarslynowskiej 43 rozbito skład wódek Kcss- 
lcra. w yrządzając  wielką szkodę A. •‘Źj-s-źłf * ź j -''■'■M

— Niebezpieczne figle. P a u p ry  lwowskie zr.aia- 
zły-^sobie zabawkę, która  może mieć fatalne skutki. 
Oto rozrzucają na szyny < tram w ajow e patrony, cali 
chloricum i t. p. powodując tern huk. jakby od w y ­
strzału. Stąd ciągle niepokojące pogłoski o w y s trza ­
łach w rozmaitych stronach miasta. Denerwuje to 
publiczność a może w  dany cli w arunkach  spowodo­
wać panikę T ineOlilicTalnć rńicC następstwa. Organy 
policyjne i s traż  obyw ate lska  powinny surow o prze­
strzegać, aby tego rodzaju w ybryk i  nic miały miej­
sca. Także publiczność powinna organom bezpic 
czenstwa iśc na rękę, a nie patrzeć obojętnie na tego 
rodzaju karygodne i niebezpieczne „figle'

Dziennikarze w W arszawie. Grono korespon- 
den tw  wmjennycli, którzy niedawno bawili w e  L w o­
wie, \ v p ierw szych dniach listopada przybyli do 
W arszaw y , gdzie podejmowali ich dziennikarze i po­
l itycy polscy oniadenu

#  Uwolniony dziennikarz. Do Łodzi powrócił p 
W iktor Czajcwski, redaktor tamtejszego „Rozwoju", 
k tóry  był więziony przez Niemców. ■ -«U; **>,*

#  Z Kalisza. „Dzień" donosi, iż landratcm  Kalisza 
był r o ń  iia lcm ; osobistość to znana z walk w y b o r­
czych polsko-niemieckich w obwodzie świeckim, gdzie 
trzykrotnie unieważniano w ybór tia lcm a na posła sej­
mowego przeciwko kandydatowi polskiemu Sas-Ja-  
worskiemu. — Prezyden tem  miasta był niejaki Gu- 
stawr Mihel a naczelnikiem policji Kunin. Napisy ro­
syjskie by ły  zastąpione niemieckimi. -Niektóre ar ty ­
kuły jak mięso, cukier by ły  pUfcywóaonc z Niemiec, j

#  Piotrogród — Polsce. Z P iotrogrodn wysiano 
do Wra rszaw y  pociąg złożony z 45 wagnów z datka­
mi, zebranymi przez akcję „Piotrogród — Polsce".

#  Połączenie automobilowe pomiędzy Lublinem— 
Krasnostawmm a Zamościem, w strzym ane  na pewien, 
czas wskutek wojny, zostało obecnie przywrócone.

Dla Lowanjnm. Na posiedzeniu francuskiej aka- 
demji przewodniczący filozof Bergson zaKumuniko- 
wał, że agent rosyjskiego ministerstwa finansów, Ra- 
fałowicz podarow ał swo.ią bibljotekę Lowanjum. W'e' 
ITarc.ii miał się zawiązać komitet w  celu odnowie­
nia bibljotek. j , •>

®  Preparowanie leków. Uniw ersyte t odeski w y ­
powiedział się za potrzebą zorganizowania chemi­
ków, k tó rzyby  pod kierownictwem profesorów far­
makologii przygotow yw ali iekarstwa.

'(•> W ydalanie urzędników niemieckich z Rosji, 
Minister oświaty — jak donosi „Nowojc W rem ia"— 
poiecił podać się do dymisji dyrek torow i Nieżyńskie- 
gn instytutu historyczno-filologiczncgo von Luciuso- 
wi, który jest na  urlopie i już więcej nic powróci uą 
z ujmowane dotąd stanowisko. -



Pów nież otrzymał dymisję poddany niemiecki 
ck, d j  rektor szkory męskiej przy kościele ewan­

gelickim Piotra  i P aw ła  w  Moskwie.

■SŁOwO PO LSK IE1' nr. 510 z dn. (.30/10) 12 11 1914.

i  W ynagrodzenie byłych amoasadorów. Byłym 
Posłom rosyjskim na dwurach: berlińskim i w iedeń­
skim Swierbiejewuwł i Szcbcce. zaliczormn obecnie 
Jo ministerstwa spraw  zagranicznych Wyznaczone 
wynagrodzenie w kwocie 52.000 rb. rocznic każdemu.

5) W ódz socjalnej demokracji rosyjskiej. Wódz 
socjalnej demokracji rosyjskiej, a ściślej mówiąc, jej 
ew icy (t z>y. bolszewików) !"N. Lenin, mieszkający 

stale V  Krakowie, został, (jak się dowiaduje piotro- 
grodzki ,.Dzień ) a resztow any przez władze austry- 
jackic i osadzony w wdęzieniu woiskowcm w  W ie­
dniu. Na skutek siarań socjalnych demokratów' au- 
stryjackicli, Lenili został uw olniony z więzienia pod 
warunkiem, że na cały czas wojny wyjedzic z Au- 
stro-Węgicr. W yjechał on do G e n e w y - -

Ponieważ gazeta „Utro Rossii“ umieściła korc- 
tspondciicję z Paryża ,  w  ktrócj zaznaczono. ż*e Lenin 
wstąpił na ochotnika do wojska austryjackiego— więc 

yLenin  powołał autora insynuacji poetę Mińskiego 
przed sąd obywatelski.

■i* Usunięcie szyldów niemieckich w. Rydze. \V
Rydze ogłoszone zostały następujące przepisy obo­
wiązujące nncszkaiKów Rygi i powiatu ryskiego: l) 

(\Vszystkic szyldy \v języku niemieckim powuiny być 
.usunięte, zaś napisy niemieckie zatarte. 2) .Termin 
.wykonania niniejszego upływa d n u  24 października. 
Winni pogwałcenia przepisów niniejszych na mocy 
p 2 ar. 19 przepisów-, dotycz, miejscowości, w  ktć- 
rych w'prow'adz.on\ został stan wojenny, będą ska­
zywani w drouzc administracyjnej na grzywuiy do 

Eń.000 rub., lub areszt do .3 miesięcy. Gubernator li- 
haudzki, marszałek Dworu Jego Cesarskiej Mości, 
'/.wocgincew.

Ameryka a Rosja. Rząd amerykański w yasy-  
Knowut 20 imljonów uolaiów na buJow ę niektórych 
■statków w celu przewożenia tow arów  do Rosji.

Uteratura i sztuka,
, ,, arszawi© teatry  wystawiają obecnie sztu-
‘ v. " 0 Pruskim" w 3  częściach. Osta-
! ni por mek w 1 illiarmonji byl poświęcony tw orczo- 
|ę i  Karlowncza

'  Ig ip t
: ieina na ziemi kraju, któryby można sobie ła­

twiej wyobrazić i la tu  .ej scharak teryzow ać, jak 
lEgipt. Kawał to znaczny największej na ziemi pusty ni, 
Iprzecięty przez jedną z największych na ziemi rzek. 
;\V owym długim pasie pustyń, k tóry  rozpościera się 
[od Atlantyku aż po w nętrzc Azji, stanów 1 dolina Nilu, 
w każdym razie zjawisko wyjątkowe, Ani p rze ry w a­

ją c y  pustynię Eufrat 1 Tygrys, ani Arnu i S yr  Darja nic 
! nogą z Nilem iść w porówmanie. Gdy Nil, przedarł­
szy się przez Saharę, i głęboką dolinę, wTopawszy się 

[.; trudem w  jej tw arde  i skaliste podłoże, dotarł do 
j.Morza śródziemnego i zwycięsko stawił czoło pia- 
■skom pustyni, to Eufrat i Tygrys, czy Arnu — i Svr- 
iDaria w walce z pustynią uległy, pogubiły w  pia- 
jskach swe wody, potraciły dopływy, zabagniły ttj- 
;ścia.
i 'S ta r a  Baktria, czy A s s y ja  i BabUoiija już cia- 
-w no w gruzach, podczas gdy Egipt po dziś azień za- 
ohowuł sw e gospodarcze i polityczne znaczenie. Stało 
isię to zaś dzięki i z powodu rzeki. W  żadnym kraju

rt  człowieku pracowitym.
Pracowdtym ludziom dzieje się zaWszc dobrze.
W e Lw owue opowiada się teraz wiele o nędzy, 

t'-v głodzie, o żywiących się byłe czem rodzinach; d rż ą  ­
c ych  z chłodu w  liieopalany eh izbach. Niewątpliwie 
jss t  w  tem dużo prawdy, ale w ogóle trzeba przygnać, 
Ac w każdym czasie zawsze znajdzie cię część jakaś 
obywatelstwa, cierpiąca niniejszy lub większy nledo- 
Śjtotck. Jest to zupełnie inna historja — jak mówi 
‘Kippling _  ą zresztą i o tem jeszcze pomówimy. 1 e- 
] pogadajmy o człowieku pracowitym.
; P iacowitcmu dzieje się zawsze dobr , e.

Widziałem takiego pracowucgo. Miał 011 so mc 
. ^wielki sklepik, jak się to nazywa we Lwowie — 
■'aizlcrnię. Grajzlcrnic. to są sklepy, spekulujące na 
-nistw'0  Indzi, roztargnienie i brak pamięci sług._a lia- 

st9Pnic jja brak pieniędzy ludności uboższei. Czego 
fbiżąca zapomni kupić w  mieście po to potem ska- 
C2C“ lub „biega" do sklepiku, którego właściciel pod 
Eoinec miesiąca daje też niektórym lud^jom kredyt. 
I1 jedno 1 zh drugie każe sobie sov ieic olacić, sprze­
dając zw ykle lichszy to\Var za znacznie droższą cenę. 
'f mnogości tych grajzierni w  mieście możnaby węy- 
r nuć bardzo ciekawe Wnioski, dosyć dla mieszkańców 
charakterystyczne.

Otóż grajzlcrnik, o k tórym  mówię, miał sklep 
w pobliżu pewnej szkoły. Działo mu się liaogół do­
brze. Naraz przyszła mobilizacja, a * nią dziesiątki 
jtysięcy ludzi rozłożyły się w szkole i jej najbliższych

na cierni nic o d d a ł a  rzeka iak wybitnej i dccyuują' 
ccj roli. Nil jest ośrodhłem i osią Egiptu, a jego dolina 
istotną częścią kraju. A kraj to dziwny. Podobny do 
duigicj na 1000 przeszło kim. oazy, która ciągnie się 
1 0 -1 5  klin. szerokim pasein po obu brzegach rzeki i 
rozszerza się wacldarzowato w deltę, prawne tak 
wielką jak Belgja, lub W. Księstyvo Poznańskie. P o ­
za ową wydłużoną oazą i ramiernstą deltą nic tyiko 
piaski,- kamienie i skały, przerwane sucjiemi dolina- 

li rzek, lub rzadziej, oazami. To też ani wupienna 
Pustynia  Libijska na zachód od Nilu. ani krystaliczna 
Pustynia Arabska na wschód od Nilu mc w-chodzą 
pod względem gospodarczym w’ rachubę, mimo że 
politycznie w  znacznej części do Egiptu należą. Roz­
legle te pły ty  przypominają całkowicie najgłębsze 
części Sahary  lub Arabii, których są niewątpliwie 
przedłużeniem. v -

A może klimat decyduje o znaczeniu Egiptu? 
Jest to klimat bez wątpienia ko rzys tny  pogodny i su- 
c h j ,  o bardzo łagodnych zimach, w  czasie Których 
tem peratura  powietrza nie spada, poniżej 12°, o ma­
łych stosunkow-o wahaniach temperatury w ciągu ro ­
ku, zwłaszcza na wybrzeżu Morza Śródziemnego, 
v. ogóle klimat idealny pod którego niebem mogły się 
rozwijać i rozwijały się starożytne kultury. Tak, ale 
nadmierne trzeba, że w  tym samym klimacie leży 0 - 
gromny obszar Sahary, gdzie, mimo korzystnych w a­
runków temperatury, m ały  opad atmosferyczny (po­
niżej 100 mm) raz na zawsze wyklucza gospodarczy 
'rozwój. Mu zatem Egipt klimat Sahary, k tóry  nie na 
w iclebv się przydał, gdyby nie Nil

Nil jest źródłem życia w Egipcie. Obfite swe 
wody zawdzięcza bardzo intensywnym deszczom 
zwrotnikowym, bogatym w wodę dopływom, w ypły ­
wającym pod równikiem, i wielkim jeziorom. Nil 
zmienia prawidłow o swój stan wudy. Zebrane na po­
łudniu z wielkich deszczów wody w miesiącach Iip- 
cu i sierpniu, toczą się powmli na północ i tu w  dol­
nym Diegu rzeki podnoszą się z początkiem września, 
wylewają, zapełniają szeroką dolinę i znowu od pe­
wnego momentu aż do wiosny opauają. Gdy Nil w 
czasie malej wmdy dostarcza morzu 460 nB w' sekun­
dzie, to w  czasie Przyboru wody poziom Nilu podnosi 

■się o S ni ponad poziom najniższy, a ilość przepływu 
(wynosi 1.3.000 nr* w sekundzie. W  owej zaś masie 
wodnej jest zawdeszonych mnóstwu drobnych czą- 
stcczcK ziemnych, zdartyeh gdzieś z wulkanicznej 
Abissynji, które rzeka osadza grubym odmiałem w 
swum korycie i w  delcie. S tw arza  przez to jedną z 
najżyźnicjszych na ziemi glebę.

Nil dostarcza przeto wody i urodzajnej ziemi, 
rzeczy, które w  pustyni nie mają od siebie cenniej­
szych. Cóż przeto dziwnego, że ludność garnie się 
ku dolinie i delcie Nilu, gdzie tysiącem ramion rozle­
wają się po nizkim kraju jego drogocenne dary. Gdzie 
zaś wuda sama nie zachodzi, lud egipski od lat tysię­
cy dźwiga ją przy  pomocy czerpaków' i maszyn na 
coraz W'yższc poziomy, kanałami w ysy ła  do ogro­
dzonych Wałami pól, które zwilża lekko i pokryw a 
tłustym mułem. Na Wypadek jednak małego p rz j  bo­
ru w ody  w  Nilu i na czas opadania wody w zimie 
zbiera się wudę i przechowuje w  olbrzymich rezer­
wuarach. otoczonych potężnemi tamami, . budowa­
ły eh; ongiś przez Faraonów a obecnie przez Angli­

ków. J e a e i  miliard nr1 wody może zostać zm agazy­
nowany. V. szystkic zaś zbiorniki, przepusty, zapory, 
czerpaki kanały muszą iunkcjonowuć sprawnie, bez 
p rzerw y bez pomocy wielu wielu rąk, rówuocześnie. 
Nil przeto był od wieku regulatorem życia w  Egipcie.
Z drugiej s trony Nil ze swymi regularnymi w'ylcwu- 
mi poduaf w stosui?ck liiew olniczy i pańszczyźniany 
ubogą ludność nadrzeczną. Stosunek len zachował sie 
do dzisiaj; wszelkie roboty wodne wykonują podda­
ni. Powuli czynią Anglicy p róby  zastąpienia podda­
nych maszynami. Nil sprzyjał więc absolutnej formie 
rządu, poddania woli tlumow wuli jednostki, która

zaś ze swej s trony umiała wyzyskać ów poifżny 
strumień świata.

, Egipt należy do krajów gęsto stosunkowo za­
ludnionych. Powierzchnią dorów nyw a prawic Austro- 
W ęgrom. W roKti 1500 liczył Egipt wudłng oszaco­
wania francuskiego zaledwie 2.5 miljona mieszkań­
ców'. P ierw szy  jednak cenzus W roku 1846 stw ier­
dzi! 4.5 milj. i odtąd odbyły się spisy ludności w  ra- 
tach1S82, 1897 i 1907 i w ykazalj  0 0  kolei 6.8, 9.7 11.3 
miljona głów. z przyrostem rocznym w  ostatnicm 
dziesięcioleciu 1.5 prc. Gdy weźmiemy ostatni spis lu­
dności pod uw agę i obliczymy na tej podstawie śre­
dnią gęstość zaludnienia na km.-, to o trzym am y cy­
frę wualc nizką 18 ludzi lia km"

Atoli nie należy zapominać, że ow a średnia gę­
stość odpowiada istotnym stosunkom. Nigdzie indziej 
na ziemi nie leżą tak olizko siebie krainy bardzo gę-1 
sto z a l u d n i o n e  obok krain zupełnie bezludnych. Wy-, 
kluczmy zatem z rachunku niezamieszkałe pustynie,1 
to o trzym am y t y k o  żyzną dolinę i deltę Nilu, razem': 
kraj o powierzchni przeszło .30.000 km", na którym 
mieszka z górą 10 imljonów głów'. Na km* żyje tu 
przeto olizko 350 ludzi — gęstość jaką posiadają tyiko 
najgęściej zaludnione w Europie kraje i przemysłowe 
obszary. Nic brak także Egiptowi wielkich miejskich 
SK u pleń ,  jak Kairo z 650.000 mieszkańców i Aleksan- 
di ja z 332.000.

Z liczby 11.3 miljona żyje w  Egipcie okrągło 
150.000 Europejczyków', wśród których najwięcej jest 
Greków', Włochów, Anglików i Francuzów'. Trudno­
ści zliczenia ludności w  Egipcie istnieją jeszcze z te­
go powudii. że bądź co bądź pół miljona ludzi p ro­
wadzi żyrcie Koczowuicze, przez co usuwu się z podj 
wszelkiej rachuby i kontroli.

Ludność Egiptu pochodzi w główuej swojej ma-1 
sic od starożytnych Egipcjan, których znowu zalicza' 
się do etnicznej grupy hamickiej. stojącej najbliżej A-! 
bisyńczyków. Atoli już wcześnie owi hamici zmie­
szali się ze semitami, wciskającymi się do Egiptu ze 
wuchoJu, i z murzynami, mieszkającymi na poiudnia 
i utwurzyli warstwrę ludności o przejściowych typach 
antropologicznych. Razem z wpływami semicKim' 
w targnął do Egiptu islam i stał się religją panującą^ 
którą  w'yznaje 92 prc. ludności.

Najwyższym autorytetem  religijnym u muzuł­
m anów egipskich jest szejk ul. islam, mianowany 
nrzcz Egipskiego kedyw a z pośród uczonej klasy u- 
lemow Egiptu, i wielki kadi, m ianowany przez sułta-i 
na z pośród ulemów Stambułu. Mahometanie dominu-| 
ją w Egipcie, a islam czyni z f.giptu kraj o charakte­
rze wschodnim. Nieznaczna jest liczba chrześcijan. 
Z pośród nich w'yróźnia się bardzo stara, bo z p ierw­
szego wieku po Chr. pochodząca sekta monofizycka 
Koptów', k tóra  liczy przeszło 700.000 głów. Kopto- 
wie, uciskani przez mahometan : prześladowani, za-; 
chowali może najczystszy  typ antropologiczny sta­
rożytnych Egipcjan. Głowu ich kościoła jest patryjar- 
cha wr Aleksandrji który uw aża się za następcę św. 
Marka; mają prócz tego dosyć lic2ną hierarchię ko-, 
ścit Ina.

Przewużająccm zajęciem u Egipcjan jest ro!-| 
nictwu (6.3 prc ludności). Pod tym wuględcm Egip^ 
bardzo mało się zmienił. Wieśniak egipski, fellah, re ­
prezentuje typ silnego, kościstego robotnika, który 
wuzystkic swe siły wytężyć gotów', aby tylko zdo 
być skąpą płacheć ziemi i wodę. T ts iąc le tn i ucisk u- 
czynił go przygnębionym 1 chytrym. O wiele wryzej 
od rolnika stoi mieszkaniec miast, kupiec lub rze­
mieślnik, którego cechuje znowu wuększa niezależność 
i swuboda myśli. Zwolennicy przewrotów' w  Egipcie; 
wychodzili zawuze z miast. Trudniej było poruszyć; 
ciemne masy poddanych. Nomadzi, wśród których 
przeważają  czy'stej krwi Arabowie i Barberowie, s 
bez wdększego znaczenia, jako klasa i-dności Do te­
go coraz częściej zamieniają namiot z koziej wełny 
na skromną lepiankę nad Ndem, gdzie zakładają nę­
dzne wioski lub wciskają się w ludność tolniczą.

okolicach. Dnie były upahic, letnie, ludziom chciało 
się pić. Ciągnęli sznurem do mojego sklepikarza, w y ­
pijając setki butelek piwa, lcmomadki, w udy  rodowej. 
Chciało im się 3cść; bo pamiętamy przecie, jak to było. 
ZnowAi tysiące ludzi szto dc sklepikarza po kiełbasę, 
wudzonkę, Gtlcb, bułki. Sprzedawał tow ar masami, 
tylko że trochę mniej dawał wagi a trochę więcej so­
bie liczył; dużo nic ale trochę ponad swą w ysoką z re ­
sztą normę. TrWało to dzieli w dzień od piątej rano 
do dziewiątej wieczorem przez kilka tygodni. P raco­
wity  sklepikarz uwijał się wuiąż po sklepiku, biorąc 
nieustannie żołnierskie korony, szóstki i centy. Mimo 
io, jako że wdedział, co w' trawde piszczy', nic raczyT 
nikomu zmienić na drobne choćby' dziesięciokoro- 
iuw ki,"\vymaw-iając się. że niema drobnych, a jeśli 
już, to zaWsze sobie jakąś tani „jedne druge szóstczy- 
ne“ za ryrzyko poruchowuł.

Kupczyk — jak widzimy — skrzętny.
Ile on centów, szóstek i koron nazbierał — jego 

rzecz i niech sobie ma. Ale przyszedł nareszcie dzień, 
w  którem wojska austryjaekic Lwów opuściły a pre ­
zydium miasta zaleciło mieszkańcom „godność i po* 
wu,gę“. Skrzętny  kupczyk zamknął sklepik, umaił dom 
jakimś obrazem świętym i pow'ynosił do sclioWków 
w  piwnicy co uwużał za stosowne, a wiedząc, że na 
wszelki w ypadek  prowiantu ma dla rodziny na parę 
miesięcy, poszedł na miasto dokEiedzieć się i rozpy- 
tać „co, gdzie i jak", bo skoro wojsko odchodzi, to 
chyba „nie bez tego, żeby' coś gdzieś"... Dowiedział 
się, że „naród" coś o magazynach kolejowych prze­
bąkuje, zachwala sobie mnogość towaru różnego. In­

ny  pokiw alby' głową i poszedłby spać, a!c nasz kup­
czyk nie. Jako człowiek pracowity przepasał się w or­
kiem i poszedł. Nic nie zWażał, że to daleko, na drugim 
końcu miasta, ba, za miastem prawic! I że to noc, że 
ranni, pokrwuwieni żołnierze włoka się na dworze 
nmogiemi językami Austrji pomocy w zywając, że ich 
opuścili wuzyseyu tych Lazarzów' szpitalnych i niema[ 
kto w ody  im podać, ani ramieniem podeprzeć! Praco* 
V ity  człowiek szedł prosto do magazymów, rozejrzał 
się w tow arze, zbadał, jak i co i wry b ia ł  sobie — d w a­
dzieścia pięć kilo cukru. Kiedy to przydźw igat do do­
mu, była już północ. Ale 011 nic — obrócił po raz dru­
gi i przyniósł znowu wór ryżu, obróci! po raz trzeci, 
przyniósł sobie kakao pół wuru, pół woru świec. — 
Jasno już było, kiedy się eztówiek pracow ity  spać 
położył.

P « $  godzin się przedrzemał, a potem westał i 
poszedł na miasto z „godnością i powagą" na „nie­
go1 1 )pavrzeć. Glow'ą pokiwał, z tym owym  „pnba 
łakał" — i WTÓcił do domu, zjadł obiad i spać sie 
położył — a wieczorem znów ao magazynów kole- 
jowwcb. chociaż, i k rzyż  jeszcze po w czorajszej nocy 
trzeszczał. P o w tó rzy ł  jeszcze z maką, powtórzył z 
ryżem, kawry przybrał, tylko że się zanadto trochę 
rozzuchwalił i p rzy  tej okazji pierwszy raz  w  życiu 
oberwał po plecach.

Tu nadeszła chwiłowu pauza w  trudach praco­
witego. Odpoczął po dW'óch niewyspanych nocach i' 
plagach, kilka dni przeczekał i znów' otworzywszy 
sklepik zaczął swój przemyślny handel prowadzić 
Ludzi trochę wyiecnało. wiec kupujących mnici a -1
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L w L ' r ;’ł " Znaczenie 
jwmłjartnwasiia lytiftitalów.

**•
Czytam y w „Russk. Słowie44, w  numerze z dnia 

l23) 5 b. m.
i,-- ' „Połączona anaglo-francuska eskadra  bom bar­
d o w a ła  wczoraj Dardaticilc. Jest to — jedno z naj­
bardziej zajmujących zdarzeń, ale nie należy przypi­
syw ać  mu większego znaczenia. Jak  to doniosły tele­
gramy, bombardację nrzeprowadzalo wszystkiego 
dziewięć s ta tków  z odległości 15 kim.; trw ała  ona 
tylko 20 minut. W  tym krótkim przeciągu czasu s ta t­
ki ledwo mogły wstrzelać się w  cel, ale bom bardo­
wać a takow anych fortow w calem znaczeniu tego 
s łow a nic mogły, jak też nie mogły w yrządzić  im ja­
kichkolwiek istotnych szkód. Z odległości 15 Kim. 

imogą strzelać tylko największe dziaia angielskiej
i francuskiej floty — 12-calowe arm aty , k tórych tyl­
ko niektóre, stojące przed Dardanellami statki mają 
po esiem. większość statków ma ich tylko Pu cztery 
t jeszcze mniej. W ziąw szy  pod uwagę, że z tych dział 

'nie można dac więcej s trzałów  jak najwyżej dw a  na 
minutę, będziemy musieli stwierdzić, iż ilość w y rz u ­
conych przez anglo-francuską eskadrę pocisków nie 
była wielka. A jeśli dodać do tego i to, że s trza ły  da­
ne z odległości 15 km. nie mogą być celne, przyjdzie­
my do wniosku, że bombardacja Dardanełl nic miała 
poważnego charakteru, a tylko znaczenie demonstra­
cyjne. Miała ona zaświadczyć gotowość Anglji i Fran- 
cj przejścia od deklaracji do bezpośrednicli kroków 
nieprzyjacielskich, a prócz tego miała moralnie po­
działać na tureckie społeczeństwo, jako że każde nie­
bezpieczeństwo zagrażające Dardanellom a przez to

ii Stambułowi, musi w yw rzeć  wielkie wrażenie na ca­
łe j  ludności Turcji.

„Trudno znaleźć drugi kraj, którego życie tak 
ściśle byłoby związane z pewnym jakimś ściśle okre­

ślonym  punktem, jak Turcja. Bez Stambułu i wogóle 
bez swmich europejskich posiadłości Turcja przestaje 
być organizmem państw ow ym  i natychmiast traci 
możność dalszego oporu. Główna masa rdzennej tu­
reckiej ludności mieszka w Azji, ale całe duchowe ży­
cie tego kraju, wszystkie  jej administracyjne i woj­
skowa urządzenia koncentrują się w  Stambule. Roz­

dzielić te dwie części cesars tw a  tureckiego znaczyło­
by to samo, co odciąć głowę od tułowia. Z tego po­
wodu cieśniny (Dardanelic i Bosfor) by ły  zawsze naj­
d raż liw szym i punktami Turcji, k tóra  zawsze przyspa- 
sabiała je jakna iiepicj do obrony. G dyby angielskiej 
i francuskiej flocie udało się zawładnąć Dardanellami, 

!to wojna z Turcją byłaby tern samem odrazu skoń­
czona, poniew aż sam Stambuł nie jest broniony i po­
łączo n a  flota, przeszedłszy przez Dardanelle, mogła­
by bez przeszkody bom bardow ać Stambuł.

„Ale przejść przez Dardanelle nie tak łatwo. 
;Jcst to w ązka cieśnina 70 kim. długa i 4 —6 kim. sze- 
iroka, zaś w, najwęższem miejscu szerokość jej nie 
;wynosi naw et kilometra. Oba brzegi Dardanełl u- 
zbrojonc są potężnymi fortami, zaopatizonymi w li­
czne działa wicikokalibrowe (35 cm.). F o r ty  te da- 

•wniej były w dość kiepskim stanie, zaczęto je jednak 
naprawiać jeszcze podczas pierwszej wojny’ bałkań­
skiej, a w  ostatnich mic-siącacli pracowali nad niemi 
szczegóTńc gorliwie niemieccy, oficerowie, którzy na 
‘tych fortacli umieścili też nowe niemieckie działa. 
'W twda, że w  przeciągu dv,’óc!i — trzecli miesięcy 
r _e można z gruntu przebudować fortec, ale poło­
żenie Dardanełl jest takie, że tu naw et stosunkowo 

Lłabc forty mogą stawić silny opór. Liczna flota w  
;tyeh miejscach nic ma się poprostu gdzie rozwinąć.

J e — od czegóż rozum ? Ogłoszono m agistracką ta­
ryfę rublową. Niby nic — ale człowiekowi przemyśl- 

• iicmu i pracowitemu w  to graj Już jest o co zacze­
pić! Więc- dalejże — nie przyjm ować kopiejek, ani 
rupii, a jaeli — to po swfej własnej cenie. Klijcntela 

jskrzęinego kupczyka cierpliwa i pokorna. Jakże słu­
żącej „lecieć" na miasto po zapomniane ja ja .śskoro 
na kolację ma być jajecznica a godzina już późna. 
Jakże się buntować, skoio się jest kupcowi wonnym 
siedem koron a zapłacić „od razu"  niema z czego, 
zaś kredycik będzie po trzebny? Za to kupczyk za 
gaz — rublami po przepisanym kursie, za czynsz — 
■rublami, za tow ar  — mblami, za tram w aj — kopie- 
jeczkami. Tak  to on.
i Ale oto znowu otworzyło się pole pracy. Jesion­
k a -  Brak węgla. W praw dzie  kupczyk skrzętny, drze­
w e m  również handlując, kupował je już naprzód w 
iecie, kiedy było najtańsze i pełną ma piwnicę opału 
i inny możeby na jego miejscu na tein poprzestał, on 
jednak jako człek pracow-ity uzbroił w ostry  oręż ca­
łą rodzinę i hurmą ruszył do pobliskich gajów. P ra ­
cował biedaK w  nieswoich lasach w e dnie, pracował, 
mało spiąć, i w  noce księżycowe. Nie żałował truuu 
i to drzewko przydrożne padio z jego ręki, lo parki 
miejskie huczały odgłosem.jego siekiery, podczas gdy 
żona z najstarszym synem piłowała grubsze drzewka. 
Nosili to, nosili, na „ciężkość tego cłilcba" się skar­
żąc, aż im co litościwsi żołnierze drzew o dźwigać po­
magali, chudzinie. T eraz  jest: czem palić choćby dwie 
;zimy.

Dlatego to człowiek pracow ity  nie narzeka.

a prócz tego Dardanelle można bronić nietylko a r ty ­
lerią. Operowanie minami doszło te raz  do takiej do­
skonałości, że już tylko tym  jedynym sposobem mo­
żna doskonale bronić sie przed flotą, chcącą sforso­
w ać Dardanelle Historja zna próbę w darc ia  się 
gw ałtem  do Dardanełl. Uczynił to angielski admirał 
Duckrworth, ale stało się to przed stu laty, w  1807 
roku, kiedy jeszcze me było ani min, ani nowoczes­
nej artylerji. A i wtenczas Duckworth, k tó ry  w szed ł 
do Dardanełl, korzystając  z nieostrożności Turków', 
podczas drogi powrotnej, kiedy Turcy  oprzytomnieli, 
poniósł ciężkie straty .

P rz y  dzisiejszej technice artyleryjskiej i sztuce 
operowania minami, wdarcie się do Dardanełl p rzed­
stawia najtrudniejsze zadanie, jakie można postawić 
flocie. Zadanie to przy poniekąd starannej obronie 
można uważać prawne za niemożliwe do wykonania. 
Trzeba tu brać pod uwmgę i ten fakt, że przez D ar­
danelle idzie dość silny prąd z M orza Marrr.ara do 
Morza Egejskiego, tak, iż Turcy  mogą dzięki temu 
w ysyłać  na spotkanie nieprzyjacielskich sta tków  pły­
wające miny. Mówiono, iż angielscy m arynarze  znali 
plan rozkładu min. G dyby to było prawdą, to zada 
nic byłoby łatwiejsze, ale przecie T urcy  mogli zmie­
nić swoje plany. Gdyby jeszcze angielska flota stała 
pod Dardanellami w. pełnej liczbie, m ożeby zdecydo­
wała  się na zdobycie przejścia ao M orza M arm ara  
kosztem olbrzymieli strat. W  tej chwili jednak głó­
wnie siiy angielskie są zaangażow ane na Morzu Pói- 
nocnem i przed Dardanellami stoi stosunkowo nie­
wielka ilość angielskich i francuskich sta tków. Dla 
nich sforsownauie Dardanełl jest ogromnie trudnem 
zadaniem. Opanować Dardanelle można tylko przy 
współdziałaniu armji lądowej i floty, ale w tej chwili 
ani Anglja, ani Trancja nie rozporządzają wrojskami, 
któreby mogiy wysadzić czy  to na półwyspie Gal- 
lipoli, czy to na azjatyckim brzegu. Bez tego a ta ­
kować Dardanelic m o/na  tylko licząc na niedoalstwo 
Turków  i na to, że ich nadbrzeżne fortyfikacje i 
m my istnieją tylko na papierze.

J ak więc bombardacja Dardanełl, a raczej, 
ściślej mówiąc, fortyfikacji, znajdujących się u w ej­
ścia do cieśniny i grających w  jej onronie trzeciorzę­
dną rolę, merna wielkiego, znaczenia i nie świadczy 
o postanowieniu Anglików i Francuzów’ w darcia  się 
do Dardanel.

siania nisra^Ekiegą szpiega.
Cały przebieg w ypadków  wskazuje, że w  

Niemczech istnieje jeżeli nic ministerstwo, to w  każ­
dym razie jakiś „departam ent" szpiegostwa.

Niedawmo zresz tą  w  I ondynic ukazała  się 
książka dra  G ra re sa  p. t. „Ja jem nice  niemieckiego 
ministerstwa woiny4' (Dr. U nw cs. The Seerets  of the 
German W ar Ofic,.). Autor był szpiegiem niemieckim 
u ' Anglji i jako taki skazany został w  r. 1912 na pół­
tora  roku więzienia. Uciekł z niego i p rzebyw a obe­
cnie wr Nowym Jorku.

„W  Niemczech — mówi Gravcs — istnieją trzy  
departam enty  szpiegowskie: przy  ministerjacli w oj­
ny, m arynarki i spraw  zagranicznych. P ierw sze  Swa 
podlegają sztabowi generalnemu. Kierownicy ich to 
członkowie feudalnych rodową m ający dostęp do 
dwmrii. Ajenci składają się z osób cywilnych, m ęż­
czyzn i kobiet z burżnazii, a nigdy z oficerów,,

Arystokratycznicjszy jest skład dyplomatycz­
nego szpiegostwa. Sam „kaiser" zagląda do biura 
na Wilhclmstrassc. Szp iegostw ^u  tu zajmują się 
książęta, hrabiowie, adwokaci, doktorzy, ak torzy  i 
aktorki, damy wielkiego św iata  i półświatka, lokaje, 
portierzy...

„Przyszed łszy  po raz p ienvszy  (są slowm Gra- 
vcsa) do mojego bezpośredniego naczelnika, kapitana

Choć tam i sp rzedaw ać niema bardzią komu, skrzę­
tny  kupczyk siedzi sobie cicho w ciepło w ygrzanym  
sklepiku i Boga chwali. Jest czem handlować i z 
kim — dobrze, a nie — to także dobrze. W; sklepie 
ciepło, kaw a  gorąca pachnie, kobiety się ze w szy ­
stkich stron nazlażą i opowiadają o tem i o owem. 
Pracow ało  się — a teraz się godnie wypoczywa. Aż 
wszystkim ręce pobielały od nie nierobienia.

A „państw o" cliodzą na łaskawy obiady po dw a­
dzieścia halerzy... Dobrze im tak... Stroiło się to, nic 
nic robiło, tylko pensję brało, teraz  mai A do maga­
zynów kolejowych to się iść nie chciało, a do lasów' 
na drzewro nie łaska?

Więc teraz już niema co się bawić handlowa­
niem. To tylko tak, żeby się człowiekowi nie p rzy ­
krzyło. A jak liandlowmć to rublami!

Nie w mieście, Niebezpiecznie i kary wysokie. 
Ale sposoby są. Bierze się przepustkę, rubli co się 
da i idzie się na dworzec, daleko, tam, gdzie stoją po­
ciągi z rannymi żołnierzami., których się w ywozi do 
Rosji. Ci mają przy  sobie korony, czasem naw et d u ­
żo koron. Do miasta,,,biedacy, iść zmienić pieniądze 
nie mogą, a  cóż z koronami w Rosji zrobią. W ięc tak, 
z grzeczności kupuje się te korony, z miłosierdzia, że­
by ten biedak przecie coś miał, ot, sto koron za dzie­
sięć rubli, za piętnaście, jak się da...

J ’ak to człowiekowi pracowitemu wiedzie się 
dobrze. Gdy wojna się skończy, skrzętny kupczyk 
kupi z. pewmością ładną kamieniczkę.

Je rz y  Randrowski.

y o n  Tappkcr, (Konigratzstrasse 70) wysłuchałem c a ­
łej nauki „moralnej44:

—  Przcdew-szystkicm — mówił kapitan — po­
winieneś pan na zaw rze  odzwyczaić się od tak z\v. 
etyki. In teresy  państw ow e stoją ponad moialnością. 
Będziemy wym agali od pana potrzebnych nam w ia­
domości — jakimi środkami jc pan zdobędziesz — to 
nas nie obchodzi. Dla pana nie powinni istnieć krewni, 
anf przyjaciele. Jeżeli będzie potrzeba musisz pan 
uczynić ofiarę nawel z ojca i matki. Pamiętaj pan 
przytem , że twój zaw ód jest bardzo niebezpieczny'. 
Jeżeli pana złapią, to nic doznasz pan urzędowej po-, 
m ocy ze s t r o n y  ministerstwa.

P o  tej rozmowie w ziął się Gravcs do „studjów". 
Istnieje dla szpiegów’ rodzaj akademji.- Uczył się io- 
pografji, trygonometrii, techniki bueow y  okrętów, 
rysunków  i t. d. Jako swą specjalność w y b ra ł  uzbro­
jenie okrętów' wmjennych , j

U kończyw szy  „akademję szpiegostw a44 Graves 
o trzym ał pensję. „W ynagrodzenie  o trzym yw ane  przezl 
szpiegów (żali się) całkiem nie odpowiada ry zy k u 44. 1 
Jednakowoż, w razie potrzeby, rząd udziela kwrot 
w iększych. Tak  np. dw utygodniow a przejażdżka pc 
Riwierze kosztow ała  20.000 marek.

Graves był dobrze widziany u przełożonych 
i nieraz naw'ct „wr s p ra w a c h ' s łużby" rozm awiał z  
cesarzem.

W  końcu jednak sami Niemcy położyli koniec' 
iego karjcrzc. Zdobył tego rodzaju „sekre ty44, któ­
rych mu znać nie było wolno. Aby go więc uczynićj 
nieszkodliwymi, postarano się go skompromitować? 
W padł w  ręce rządu angielskiego i jedynie dzięki cza 
som pokojowym i pobłażliwości p raw  angielskich u- 
niknął ka ry  śmierci. 5

STOSUNKI GOSPODARCZE.
  -A

STOSUNKI GOSPODARCZE W  AUSTRJ1,
Kasy pożyczkowe.

C zy tam y w  „Naprzodzie" z dii. 12 października' 
następujący komunikat u rzędow y da tow any  z W ie­
dnia: . -i

„Wojenna kasa pożyczkowa, która  podczas trtVa-i 
nia w oiny zajmować się będzie udzielaniem pożyczek' 
na efekty, to w a ry  i inne rzeczy  wartościowe, rozpo-j 
cznic |v  Wiedniu działalność 13 bńi., a w  niejakim cza-; 
sie utwmrzonc będą fiije w  różnych miastach krajóW; 
koronnych, między inny'mi w  Krakowie i Opawie. 
S p raw a  utwmrzema dalszych filji jest w  toku. Z asta-’ 
wiać można będzie praw ic w szystkie  efekty krajowe i! 
zagraniczne, Miłowane na giełdach w  Wiedniu, P ra  
dze, JTyjeście i Budapeszcie, oraz efekty wartościo­
we, mające obieg w  niemieckich miejscach handlo­
wych. Jako podstaw a zastawu służyć będzie urzę­
dow y kurs z 24 lipca br. Stopę procentową ogółem u-' 
staiono na 7 proc., z wyjątkiem  tych efektów, które 
można lom bardować w  tianKu austro-węg. na 6 proc.

„Chleb wojenny44.
Austryjackie Biuro korespondencyjne doniosło 

z Wiednia pod data 18 zm. do pism krakowskich:
„Z Wielu stron zw racano  się do rządu z żąda 

niem pomyślenia z powodu czasów  wojenny ch o chlc- 
bie normalnym (!), tzw. wojennym. W  sprawie tej 
odbyła się' w ministerstwie handlu konferencja. Zgo-' 
dzono się, że żytnią, względnie pszenną m ąkę mie­
szać można z jęczmienną, kiikurudziaiią lub tlSurmia-, 
czaną. Chleb taki tak pod Względem technicznym jak 
i sanitarnym  nadaje sie doskonale do użytku44.

Doniesienie to c. k Biura korespondencyjnego,, 
które tyłko potw ierdza wiadomości niedawno podane i 
za pośrednictwem p rasy  rosyjskiej, świadczy, że w 1 
Austrji w yczerpują  się zapasy' zboża, skoro aż rząd 
zagląda do pieców chlebowych i podaje kuchenny 
przepis na wypiekanie „normalnego44 chicha.

X  Pom oc dla urzędników i emerytów'. W  Piotro- 
grodzie jiowziąi senat uchwalę w ażną dla „miejskich 
i wiejskich społecznych zarządów 44, a mianowicie, że 
wf braku gotówki uprawnione są płacić osobom p ry ­
w atnym  krótkoterm inowym  wekslem.

Uchwała podaje sposób wyjścia  z kłopotliwego 
pieniężnego położenia tym  korporacjom wiejskim i 
miejskim, które płacić są zobowiązane, a czasu Wojny 
nie mają czem. Nasze władze miejskie pragnęły  w 
poczuciu obywatelskich swych zadań wypełnić  obo­
wiązek. ktorego rząd  austryiacki zaniechał, i wypłacić 
zaległa pensję urzędnikom i emerytom, tak  samo' w 
zastępstwie W ydzia łu  krajowego nauczycielom łu-' 
dowym.

Zareatł miasta Lw ow a pragnał w  tym celu za-' 
c iągnąć  milionową pożyczkę. Ale tego rodzaju stara-i 
nia spełzają obecnie na niczem. Teraz  przychudz: 
ukaz senatu w Piotrogrodzie z pomocą, udzielając 
wszystkim  tego rodzaju zarządom pozwolenia na  pta 
cenie wekslami. j

Jeżeli zarzad  miasta, rozpa trzyw szy  sprawę, 
skorzysta  z uprawnienia, pozostanie wów'czas jeszcze 
pytanie drugie, jak b. urzędnicy, emeryci i nauczy'-! 
ciele, o trzym aw szy  weksel, zeskontują? Ale ta  kwc- 
stja zapewne wielkich trudności nie spraw i Wobec, 
clnnalcbnej gotowości banków naszych przyjścia spo­
łeczeństwu z  Pomocą, . a n  ~J
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